
Tysiące ha odłogów 
obsiew rolnicy jesienni br.

By zwiększyć obszar upra­
wy podstawowych zbóż oraz 
zapewnić dalszy wzrost pro­

dukcji rolnej, gospodarstwa 
chłopskie i PGR-y w całym 
kraju przygotowują poważne 
obszary odłogów zaoranych 
wiosna i latem br. i zostawio­
nych w tak zwanym czarnym 
ugorze, pod zasiew zbożami
ozimymi.

Utrzymać we wrześniu
tempo dostaw

z drugiej połowy sierpnia
Zgodnie z naszymi przypuszczeniami, odstające w re 

alizacji sierpniowego planu zbożowego powiaty — 
gnieźnieński i obornicki, zdołały dzień przed ostatecz 
nym terminem nadrobić zaległości. 30 sierpnia wieczo­
rem nadeszły meldunki potwierdzające wykonanie 
przez te powiaty planu sierpniowego, który w procen­
tach przedstawia się następująco: Gniezno — 102,8®/#, 
Oborniki — 100,9®/#.

Wysokość wykonania planu miesięcznego niewątpli­
wie poprawiła się w ostatnim dniu sierpnia.

Mamy pierwsze dni nowe­
go miesiąca a z nimi nowe 
zadania — wykonanie rów­
nież z nadwyżką planu wrześ 
niowego. Fakt przekroczenia 
planu sierpniowego nie po­
winien wywołać samouspoko 
jenia — przeciwnie ,musi być 
bodźcem do wytężonej pracy 
od samego początku, aby póź 
niej nie było potrzeby odra­
biania zaległości.

Zadaniem rad narodowych, 
pracowników aparatu sku­
pu i aktywu gminnego we 
wszystkich powiatach jest re­
alizowanie bieżąco planów 
dziennych, co ułatwi i przy­
spieszy wykonanie planu rocz 
nego. Nie można tolerować 
stanu jaki zanotowano w po­
wiecie rawickim i czarnkow- 
skim, gdzie po wykonaniu 90 
procent tempo dostaw zbo­
ża wyraźnie osłabło. Trzeba 
walczyć o stuprocentowe i 
przedterminowe wykonanie 
rocznego planu zbożowego.

Jesteśmy pewni, że wieś 
wielkooolska nie zawiedzie 
zaufania klasy robotniczej. 
Bo warunki ku temu są sprzy 
\ijące. Drogę wskazują te gmi 
ny, które już zrealizowały ca­
łoroczny plan dostaw zboża. 
Do podanych przez nas 6 
gmin doszły dalsze cztery, a 
mianowicie: Kamienice Nowe 
i Odolanów w powiecie o- 
strowskim oraz Iwanowice i 
Kościelec w pow. kaliskim.

Wszystkie inne gminy w 
Wielkopolsce muszą równać 
do tych dziesięciu przodują­
cych. Wtedy w pełni zadowo­
lenia ze spełnionego obowiąz 
ku chłopi będą mogli przy­
stąpić do nowego cyklp pro­
dukcyjnego, do walki o przy­
szłoroczne plony — do siewów 
jesiennych i wykopków.

Prezes Rady Ministrów
f»f*zy/cpf
ambasadora PRL
w Sł. Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 30 sierpnia br. ambasa^ 
dorą nadzwyczajnego i peł­
nomocnego PRL w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Jó­
zefą Winiewicza.

Co kosztowała Francie
iibrudna wojno" 
w Indochinach

PEKIN (PAP).
Wietnamska Agencja Praso

Wa donosi, że dowództwo Wiet 
damskiej Armii Ludowej ogło 
siło komunikat o stratach fran 
cuskiego korpusu ekspedycyj­
nego w okresie od chwili wy 
kuchu wojny narodowo wyzwo 
lenczej — 19 grudnia 194G ro 
ku do chwili zawarcia rozejmu 
' w dniu 21 lipca 1954 roku.

H okresie tym Francuzi stra 
przeszło i.66 tysięcy żołnie. 

rzV i oficerów w zabitych, ran 
n?/c/i i wziętych do niewoli. TFoj 
sfco ludowe zniszczyły i35 sa­
molotów. 603 statki rzeczne i 
łodzie motorowe, 337 lokomo­
tyw, H7S wagonów icolejoicych, i 
■ 292 samochody i 3 ii działa o. I 

zdobyły 255 dział i około i
12O000 karabinów i karabinów* 
Maszynowych.

Poznań, 2 IX 1954 r.
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Wojewódzki plan skupu 
zboża za miesiąc sierpień zo­
stał w dniu 30. 8. br. wyko­
nany w 125,8 proc.

*
Jak informuje Min. Skupu w 

rozpoczynającym się obecnie 
miesiącu zadaniem rad narodo­
wych . pracowników aparatu 
skupu oraz aktywu wiejskiego 
jest utrzymanie osiągniętego 
w końcu sierpnia tempa dostaw
zboża dla państwa, a także do- i dostaw i szybkiego wypełnienia 
pilnowanie terminowego wy- planów w pierwszej połowie 
łoiązywania się chłopów z obo- 'września. (PAP).

Pamiętać o dostawach 
żywca i mleka

Nie wszystkie gromady i 
nie wszyscy chłopi pamięta­
ją o tym, że obok termino­
wej realizacji planów skupu 
zboża, trzeba wywiązywać się 
również z odstaw żywca i 
mleka. W sierpniu na przy­
kład, zapomniano częściowo 
o dostawach żywca. Tylko 
510 gromad w naszym woje­
wództwie dostarcza żywiec 
bieżąco, zgodnie z ustalony­
mi terminami.

Toteż z uznaniem należy 
podkreślić, że chłopi z gminy 
Miejska Górka w powiecie ra 
wickim zorganizowali 28 ub. 
m. zbiorową dostawę żywca, 
dostarczając do punktu sku­
pu 229 bekonów, 28 sztuk sło 
ninowych, 27 cieląt i kilka 
krów.

Powiat Rawicz, który przo­
duje w dostawach zboża, zaj 
mu je także czołowe miejsce 
w województwie w żywcu, ma 
jąc 85,2 proc, wykonania pla 
nu rocznego.

Obowiązkowe dostawy mle 
ka też nie przebiegają wła­
ściwie. Ponad 28 tys. gospo­
darstw w województwie nie 
przystąpiło jeszcze do reali­
zacji planu sierpniowego. Za 
ledwie. 80 proc, gospodarzy 
wykonuje bieżąco obowiązko­
we dostawy mleka. Przoduje 
powiat Kalisz, który plan o- 
peratywny na sierpień wyko 
nał w 107 proc. Powiat Lesz­
no natomiast ma poza sobą 
dopiero 62,6 proc, wykonania 
rocznego planu. '

CAF fot. Zygm. Wdowiński 
W dniu 30 sierpnia z placu Jedności Robotniczej w War­

szawie nastąpił start honoiowy do l etapu Wyścigu Kolar­
skiego Dookoła Polski na trasie Warszawa—Kielce
(176 km). c

Na zdjęcia: drużyna T udowych Zcspoiow Sportowych
przed startem honorowym.

wiązkowych dostaw żywca i mle 
ka.

W sierpniu br. w wielu wo­
jewództwach chłopi wywiązy­
wali się z obowiązku dostaw 
zboża wzorowo. Toteż ogólny 
plan dostaw na sierpień zo­
stał w skali krajowej już 
do 30 sierpnia przekroczo­
ny o ok. 10 proc. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje woj.
poznańskie, w którym drwa f prasa j|jr!oneZV<?ka R3W0łlije
częsc chłopow dostarczyła zbo. 1--------------------------------- --
że w wyznaczonych terminach
od chwili rozpoczęcia dostaw.

Dzięki osiągniętym w sierp­
niu wynikom, przodujące powia 
ty mają wszelkie warunki do 
tego, aby w początku września 
w całości wykonać tegoroczne 
plany dostawy zboża, w pozo­
stałych zaś powiatach jest peł­
na możliwość przyspieszenia

Do najlepszych dostawców 
mleka w powiecie leszczyń­
skim należą: Stanisław Kacz 
marek z Długich Nowych, 
który sprzedał państwu do­
tychczas nadobowiązkowo 
1000 1, Kasper Heliński z 
Świerczyny — 2677 1, Stani­
sław Dobek, członek spółdziel 
ni produkcyjnej z Dobcza — 
1100 1, Władysław Skrzypczak 
z Garzyna — 2900 1 i Fran­
ciszek Resler z Potrzebowa — 
1300 1.

Nowy rok szkolny w ZSRR
1570 nowych szkół średnich w RFSRR

Dalszy krok w kierunku powszechnego nauczania 
średniego i politechnizacji

MOSKWA (PAP)
Miliony dzieci radzieckich 

rozpoczęło 1 września nowy 
rok szkolny. W Związku Ra­
dzieckim będą w tym roku 
poczynione dalsze kroki w 
kierunku wprowadzenia po­
wszechnego nauczania śred­
niego oraz politechnizacji 
szkoły.

Szczególnego znaczenia na 
biera przejście do nauczania 
według nowego planu i nowe 
go programu. W szkołach pod 
stawowych wprowadza się 
lekcje pracy ręcznej w kla-
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W czasie ostatniej powodzi 
zostały zniszczone dwa mosty 
na Elsterze koło miejscowo­
ści Meilitz i Siłbitz w okręgu 
Cera. Odbudowę mostów pod­
jęła 100-osobowa ekipa żoł­
nierzy radzieckich. Most k. 
Meilitz odbudowano i oddano 
do użytku w pierwszej poło­
wie sierpnia br., zaś most k. 
Silbitz w około 10 dni póź­
niej. Bez pomocy żołnierzy 
radzieckich mosty te byłyby 
odbudowane najwcześniej w 

końcu roku.
Na zdjęciu: żołnierze radziec­
cy przy odbudowie mostu k. 

Silbitz.

Pokrzyżować
agresywne plony
mocarstw kolonialnych 
w Azji

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS donosi z Dża­

karty, że w związku z mającą 
się odbyć konferencją na Fili­
pinach w sprawie utworzenia 
bloku militarnego w Azji po­
łudniowo-wschodniej, prasa 
indonezyjska nawołuje do zde­
cydowanej walki o pokrzyżo­
wanie planów mocarstw kolo­
nialnych w Azji.

Dzienniki wypowiadają się 
za ścisłą współpracą „między 
narodami Chińskiej Republiki 
Ludowej, Indii i Indonezji, któ­
re walczą o zjednoczenie swych 
terytoriów, zajętych przez mo­
carstwa imperialistyczne".

Dziennik „Harian Rak jat" 
pisze m. in.: „Jesteśmy prze­
konani, że wyzwolenie Taiwanu 
i Irianu zachodniego z jarzma 
imperialistów przyczyni się do 
zistanowienia trwałego pokoju 
w Azji“.

sach niższych, a dla star­
szych uczniów zwiększa się 
ilość zajęć w laboratoriach i 
warsztatach.

W Moskwie, Leningradzie i 
innych wielkich miastach
szkoły przekształcane są w unii europejskiej" przez par-
koedukacyjne.

W federacji rosyjskiej o- 
twiera się 1 570 nowych szkół 
średnich. Przeszło 2 800 000 
chłopców i dziewcząt, tj. o 
536 000 więcej niż w roku u- 
biegłym będzie się uczyło w 
klasach ósmych i dziesią­
tych.

Zwiększyła się również licz j 
ba nauczycieli. Szeregi peda- l 
gogów zasila w tym roku w i 
federacji rosyjskiej ponad i 
60 000 absolwentów szkół i in ( 
stytutów pedagogicznych.

Amerykanie uzyskują
jeszcze większe 
możliwości
lokaty kapitałów
w Brazylii

Agencja Associated Press donosi 
z Rio de Janeiro, że policja bra­
zylijska strzelała do uczestników 
demonstracji. która odbyła się 
przed konsulatem Stanów Zjedno­
czonych w mieście Porto-Alegre.

Korespondent agencji United 
Press donosi, że nowy prezydent 
Brazylii Filho formuje gabinet.

Jak podkreśla agencja Associated 
Press, jednym z głównych punk­
tów programu partii .społeczno- 
postępowej" do której należy 
Filho jest przyznanie większych 
udogodnień i korzyści zagranicz­
nym kapitalistom lokującym swe 
kapitały w Brazylii. Chodzi tu 
przede wszystkim o wielkie kon­
cerny północno - amerykańskie, 
które zamierzają w najbliższym 
czasie znacznie zwiększyć swe lo­
katy w Brazylii.

Koncert 
wyb tnych artystów
rumuńskich
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Bawiący w Polsce na go­

ścinnych występach wybitni 
artyści rumuńscy: Maria Fo- 
tino — pianistka, Nicolae 
Herlea — baryton oraz Radu 
Carp — akompaniator, wy­
stąpili w dniu 30 sierpnia br. 
z koncertem w sali Minister­
stwa Kultury i Sztuki w War 
szawie.

Na koncercie obecny był 
ambasador Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej Constantin 
Nistor wraz z członkami am­
basady, jak również szefowie 
szeregu przedstawicielstw dy 
ploma tycznych akredytowani 
w Polsce.

Publiczność niezwykle ser­
decznie przyjmowała wszyst­
kie numery programu. Go­
ściom wręczono kwiaty.

Około 30000 km2
zalały wody 

Bramapułry
DELHI (PAP).
Trwająca w Indiach powódź 

przybrała olbrzymie rozmiary. 
Rozlane wody rzeki Brama- 
putry dotarły do granicy Pa­
kistanu Wschodniego, zalewa­
jąc około 30 000 km kwadrato­
wych, co odpowiada mniej wię­
cej obszarowi Belgii. Całkowi­
cie pod wodą znalazło się mia­
sto Dibruharh (prowincja 
Assam). W okolicach nawiedzio 
nych powodzią straty w zbio­
rach są ogromne. Rząd użył sa­
molotów do zaopatrywania w 
żywność ludności na obszarach 
odciętych od reszty kraju. 
Wskutek powodzi ucierpiało kil 
ka milionów mieszkańców. Na 
wielu odcinkach uległa prze­
rwie komunikacja kolejowa i 
drogowa.

Zamieszanie w Bonn
Jak wynika z doniesień za­

chodnio - niemieckiej agen­
cji prasowej DPA, wiadomość 
o odrzuceniu układu o „ar-
lament francuski wywołała 
wielkie zamieszanie w Bonn.

Rzecznik rządu Adenauera 
oświadczył, że Bonn szukać 
będźie dalszych dróg do 
„zjednoczenia Europy" w du­
chu układu o „armii euro­
pejskiej". „Idea armii euro­
pejskiej nie jest jeszcze mar­
twa" — zaznaczył on.

Pierwszy koncert artystów h nduskich
w Moskwie

30 sierpnia br. w Wielkim [ Na koncercie obecny był 
Teatrze ZSRR w Moskwie od | również ambasador nadzwy-
był się pierwszy koncert hin 
duskich artystów, przebywa­
jących w Związku Radziec­
kim na zaproszenie Minister 
stwa Kultury ZSRR.

Na bogaty program złożyły 
się hinduskie tańce klasyczne 
i ludowe, utwory muzyczne 
i wokalne. Publiczność szczel 
nie wypełniająca salę zgoto­
wała artystom serdeczną owa 
cję.

Na koncercie obecni byli A. 
Bułganin, Ł. M. Kaganowicz,
M. G. Pierwuchin, M. Z. Sa- 
burow, N M. Szwernik, P. N. 
Pospielow, M. A. Susłow, N.
N. Szatalin, A. A. Gromyko, 
S. W. Kaftanów, ministrowie 
ZSRR, deputowani do Rady 
Najwyższej ZSRR, przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych, działacze na polu nau­
ki j kultury oraz robotnicy 
moskiewscy.

Ponad 97 łys. osób
uczyć się będzie w roku bież.
w szkołach 
ogólnokształcących
dla pracujących

WARSZAWA (PAP)
Podobnie jak we wszyst­

kich szkołach — 1 września 
rozpoczęła się nauka w pod­
stawowych i średnich szko­
łach ogólnokształcących dla 
pracujących w miastach. 
Równocześnie rozpoczął się 
też nowy rok szkolny w lice­
ach korespondencyjnych.

Otwarcie nowego roku na­
uki w szkołach dla pracują­
cych na wsi nastąpi ok. 15 
października, tj. po zakoń­
czeniu najpilniejszych prac 
w rolnictwie.

W tym roku szkolnym w 
szkołach podstawowych i śre 
dnich oraz korespondencyj­
nych liceach ogólnokształcą­
cych dla pracujących w mia­
stach uczyć się będzie prze­
szło 97 tys. (tj. o około 11 
tys. więcej niż w r. ub.) ro 
botników z zakładów przemy 
słowych i różnych instytucji.

W celu ułatwienia nauki 
pracującym już około 100 
szkół zorganizowano przy za­
kładach pracy.

GODZINY
WKRA7lhNA8WIECIE
Załoga Inowrocławskiej Fa­

bryki Sprzętu Rolniczego prze 
kazała ostatnio na wieś 100- 
tysięczny pamik stulitrowy, 
wyprodukowany w tej fabry­
ce po wojnie. Jubileuszowy par 
mik przesłano do PZGS-u w 
Grudziądzu.

W Ormiańskiej SRR prze­
bywała 4 dni delegacja Angiel­
skiego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z ZSRR, bawiąca 
wT Związku Radzieckim na za­
proszenie WOKS-u.

* • •
Do Moskwy na zaproszenie 

KC Związku Zawodowego Ro­
botników i Pracowników Rol­
nych ZSRR przybyła francuska 
delegacja robotników rolnych z 
sekretarzem krajowej federa­
cji robotników rolnych G. Cathe 
lin na czele.

Chiński Komitet do Spraw 
Rozwoju Handlu Międzynarodo­
wego wysłał 2000 wzorów to­
warów chińskich na między­
narodowe targi w Damaszku 
(Syria), których otwarcie na­
stąpi w dniu 2 września 1954 
roku.

* * *
Jak podają z Tokio, sąd re­

jonowy w Sapporo skazał na 
ciężkie więzienie 2 amerykań­
skich żołnierzy — P. Scortta i 
R. Kruza z pierwszej dywizji 
zmotoryzowanej, którzy zamor 
dowali w celach rabunkowych 
Japończyka — właściciela baru, 
któremu zrabowali 14 tys. jem 
oraz biżuterię.

* • *
Korespondent dziennika 

New York Daily Worker" do­
nosi ze stolicy Meksyku, że kom 
federacja pracy Ameryki Łaciń 
skiej powzięła uchwałę w spra 
wie obchodu „tygodnia solidar­
ności z narodem Gwatemali". 
Tydzień ten rozpocznie się 8
września br.

czajny i pełnomocny Indii w 
ZSRR Menon wraz z mał­
żonką, szefowie i członkowie 
ambasad i poselstw' akredy­
towani w Moskwie.

Zmiana na stanowisku
dyrektora Urzędu
do Spraw Wyznań

Prezes Rady Ministrów po­
wołał ob. Jana Izydorczyka, 
dotychczasowego ambasado­
ra PRL w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, na sta 
nowisko dyrektora Urzędu do 
Spraw Wyznań.

Dotychczasowy dyrektor U- 
rzędu do Spraw Wyznań ob. 
Antoni Bida został powołany 
na inne stanowisko w pracy 
państwowej.



Opinia publiczna całego świata [Francja powiedziała:„Nie"
zuie na znaczenie
noly Polski do Francji

Nota polska do Francji zwracająca uwagę na groźbę 
odrodzenia agresywnego Wehrmachtu pod szyldem EWO 
i wzywająca Francję do podjęcia wspólnych kroków dla 
zażegnania tego niebezpieczeństwa przez zawarcie trak­
tatu przymierza i pomocy wzajemnej — wywołała silne 
wrażenie zarówno w Paryżu, jak i w innych stolicach. 
Świadczą o tym glosy prasy międzynarodowej, których 
część poniżej podajemy.

bynajmniej nie dla celów o- 
bronnych, lecz jedynie po to, 
aby jak najszybciej przystą­
pić do urzeczywistnienia pla­
nów' podboju Europy".

„Paris Presse" zwraca szcze 
gólną uwagę na ten ustęp 
noty polskiej, w którym 
stwierdza się, że „zawarcie 
traktatu przymierza i pomo­
cy wzajemnej między Polską 
i Francją stanowić będzie 
wkład w ogólnoeuropejski sy­
stem bezpieczeństwa zbioro­
wego, którego zasady sformu­
łowane zostały w propozy­
cjach rządu ZSRR".

Dziennik „Humanite" po­
święcił nocie polskiej artykuł 
pt.: „Za waszą wolność i na­
szą". W artykule tym czyta­
my m. in.:

— IF chwili, gdy splatają się 
ściślej niż kiedykolwiek ma­
newry wewnętrzne i próby pre­
sji zagranicznej, aby narzucić 
naszemu krajowi ratyfikację 
układów o EWO, propozycje rzą 
du polskiego w sprawie zawar­
cia traktatu przymierza i po­
mocy wzajemnej między Polską 
a Francją przyjęte zostaną go­
rąco przez tych wszystkich, któ­
rzy nie chcą odrodzenia milita­
ryzmu niemieckiego. Kraj Dą­
browskiego, Chopina, Mickiewi­
cza i Marii Curie pozostaje

Francja
PARYŻ (PAP)
Wiadomość o nocie polskiej 

wraz z jej obszernym stresz­
czeniem przekazana została 
natychmiast prasie francu­
skiej przez agencję France 
Presse. W dniu ogłoszenia no­
ty — 27 bm. — wszystkie po­
południowe dzienniki pary­
skie niezwłocznie ogłosiły 
treść noty.

„Monde" podał wiadomość 
o nocie polskiej w dwóch 
swoich kolejnych wydaniach. 
Dziennik wymienia dokładnie 
propozycj e rządu PRL w spra­
wie treści proponowanego 
traktatu przymierza i pomo­
cy wzajemnej. Uwypukla on 
uwagi rządu PRL o wielkim 
niebezpieczeństwie, jakie za­
grażałoby pokojowi w wypad­
ku odbudowy militaryzmu 
niemieckiego i o podejmowa­
nych dziś próbach w tym 
kierunku pod postacią tzw. 
„europejskiej wspólnoty o- 
bronnej". Tłustym drukiem 
podaje „Monde" następujące 
słowa noty polskiej: „Nie jest 
dla nikogo tajemnicą, że koła 
rządzące w Bonn i siły popie­
rające je forsują wprowadze­
nie w życie układu o „euro- j 
pejskiej wspólnocie obronnej"

Tabor kolejowy i maszyny
produkowane przez załogą ZISPO 

znajdują chętnych nabywców
w różnych krajach świata

ZSRR, Chiny, Koreańska Republika Ludowo - Demo­
kratyczna, Holandia, Turcja — to tylko niektóre z kra­
jów, które zakupują w Polsce tabor kolejowy 1 maszyny, 
produkowane przez załogę Zakładów im. Stalina w Po­
znaniu.

Z bocznic kolejowych tych Iwy złej jakości i nie na czas. 
jtłnHńw pa npwipn f>7.nA od- 'Powinny one brać przykład z 

POMET-u, który wzorowo wy
zakładów co pewien czas od 
chodzą transporty wyrobów 
w różne strony świata.

„Każdemu chyba wiadomo 
— mówi dyrektor naczelny 
Zakładów im. Stalina, Feliks 
Siwiński — że z różnych kra 
jów sprowadzamy do Polski 
najróżnorodniejsze surowce, 
urządzenia 1 towary, jak np. 
rudy żelaza, wyposażenie do 
nowych zakładów, bawełnę, 
skóry, tytoń, liczne artykuły 
kolonialne itp. Za wszystkie 
te towary musimy płacić de­
wizami, a podstawowym źró­
dłem dewiz jest oczywiście 
eksport. Bez eksportu nie mo 
że być importu.

O zainteresowaniu naszymi 
wyrobami świadczy to, że coraz 
to nowre kraje zgłaszają chęć 
ich zakupywania, że znalazły 
one uznanie fachowców na 
wystawach międzynarodo­
wych, np. w Paryżu, Sztok­
holmie i Mediolanie."

Obecnie w jednej z hal wy 
kończeniowych stoją rzędem 
zmontowane już, lśniące la­
kierem, najnowszej konstruk 
cjł rewolwerówkł typu RV-80. 
Są to wydajne i nowoczesne 
maszyny, które wzbudziły za 
interesowanie w wielu kra­
jach. Jednocześnie • montuje 
się nowę. b*py obrabiarek RV 
50 i AJ-25. Maszyny AJ-25 — 
tzw. automat bezkrzywkowy 
— to powód do dumy dla ca­
łej załogi ZISPO. Stanowi o- 
na wielkie osiągnięcie pol­
skiej myśli technicznej. Wszy 
stkie obrabiarki produkowa­
ne na eksnn^t ■”-> ^zielem kon 
struktorów ZISPO.

„W walce o wysoką jakość 
1 terminowe wykonanie pro­
dukcji eksportowej załodze 
naszych zakładów musza po­
móc inne fabrvki współpra­
cujące z ZISPO i dostarcza 
jace nam surowców i mate­
riałów pomocniczych. Niestety 
niektórzy z naszych dostaw-
ów nie doceniają wysokich 

wymagań stawianych wyro­
bom eksportowym.

Huty „Małapanew" i Bail­
don" często przesyłają odle-

wiązuje się ze swych zobowią 
zań dla produkcji eksporto­
wej. Gdyby nasi dostawcy le­
piej wywiązywali się ze 
swych obowiązków, to 1 my 
moglibyśmy w jeszcze więk­
szym stopniu usprawnić swą 
produkcję. Nasza załoga pra 
gnie bowiem, by marka „ZIS­
PO" była na całym świecie 
i w kraju symbolem wyso­
kiej jakości towaru."

Miesiąc Budowy Warszawy

Wrześniowe złotówki
L?yło to w małej wiosce Karwica kolo 

Piszu w woj. olsztyńskim, znanej w 
całym kraju ze swej wyjątkowej ofiarności 
na społeczny fundusz budowy stolicy. Od­
bywało się tam właśnie okresowe zebranie 
miejscowego Koła Budowy Warszawy. Ko­
ła — tzn. całej wał, bo wszyscy miesz­
kańcy Kurwicy byli jego czynnymi człon­
kami.

Przewodniczący koła — nauczyciel, Po­
lak miejscowego pochodzenia, omawiał 
właśnie główny punkt porządku dzien­
nego: Zadania gromady w zbliżającym się 
wrześniu — miesiącu Warszawy. Zza stołu 
prezydialnego padały spokojne 1 rzeczowe 
zdania. Obecni notowali skrzętnie przy­
dzielone im odcinki pracy. A więc: leśni­
czy zorganizuje zbiórkę wśród pracowni­
ków leśnictwa, nauczyciel — wśród mło­
dzieży szkolnej, Zaremba — jeden z gospo­
darzy, zamiłowany myśliwy — urządzi 
polowanie na dziki, przy czym dochód ze 
sprzedaży mięsa przekażc się na wiadomy 
cel, kilku gospodarzy odwiezie do gminnej 
spółdzielni zboże i ziemniaki zebrane z nie 
dawnych odłogów, uprawionych wiosną 
pod hasłem „warszawskich poletek" ltd.

Lista poleceń zarządu i lista nazwisk 
mieszkańców gromady zbliżała się do koń 
ca. Wtedy z rogu sali dobiegł wszystkich 
głos jednego z obecnych, a nie wyczyta­
nych karwiczan: „A mnie to nic nie przy­
dzielicie...?"

W słowach tych wyczuwało się zawód, 
żal i niepokój. Jak to, cała gromada będzie

wierny pięknemu hasłu, któ­
re widniało na sztandarach 
Kościuszki: „ZA WASZĄ.
WOLNOŚĆ I NASZĄ.11.

Nota rządu polskiego przy­
pomina. dziś z mocą: „Historia 
wykazała, że bezpieczeństwo, 
niepodległość i wielkomocar­
stwowe stanowieko Francji le­
żą w najżywotniejszym intere­
sie Polski, jak również niepod­
ległość i rozwój sił Polski leżą 
w interesie Francji."

Należy zaznaczyć, że w czę­
ści reakcyjnej prasy francu­
skiej, której przewodzi „Au­
rorę", ukazały się jednocześ­
nie komentarze usiłujące o- 
słabić silny oddźwięk noty 
rządu PRL w społeczeństwie 
francuskim i wypaczyć Istot­
ny jej sens.

Wściekłość w Bonn
BERLIN (PAP)
Dzienniki zachodnlo-berliń 

skie i zachodnio-niemieckie 
zamieściły na czołowych 
miejscach doniesienia o no­
cie polskiej do Francji. Na­
główki i komentarze tych 
pism utrzymane są przeważ­
nie w tendencyjnym, anty­
polskim tonie, zdradzając 
wściekłość, z jaką koła mili- 
tarystów i odwetowców przy­
jęły inicjatywę polską.

Niektóre dzienniki zachod- 
nio-niemleckie, mimo całej 
swej oczywistej wrogości do 
inicjatywy polskiej, przyzna­
ją, że- nota rządu PRL mieć 
może bardzo poważny efekt 
we Francji.

1Anglia
LONDYN (PAP)
Brytyjska prasa stołeczna 

i prowincjonalna ogłasza wia 
domości i komentarze na te­
mat noty polskiej. W głosach 
części prasy brytyjskiej prze 
wijają się tendencyjne twier 
dzenia niektórych francu­
skich zwolenników EWO, iż 
propozycje polskie nie dają 
rzekomo możliwości „rozwią­
zania obecnych problemów 
międzynarodowych". Z wie­
lu uwag i nagłówków prasy 
brytyjskiej widać jednak, że 
przywiązuje ona do inicjaty­
wy polskiej dużą wagę.

Dyplomatyczny korespon­
dent „Manchester Guardian" 
pisz& o „poważnych i rozsąd­
nych" argumentach noty poi 
sklej.

NRD
BERLIN (PAP)
Niemiecka prasa demokra­

tyczna ogłosiła notę polską 
na czołowych miejscach.

pracować na rzecz Warszawy, a tylko on 
jeden ma pozostać na nboczu? Nie mógł 
tego pominięcia śoierpieć Alojzy Bąk, tym 
bardziej, że w poprzednich latach on wła­
ściwie był motorem akcji „SFOS-owskiej".

Reklamacja Alojzego Bąka na zebraniu 
w małej Karwlcy nie Jest w tym wypadku 
sprawą najważniejszą, ważne jest nato­
miast, te w Polsce liczy się na setki, a na­
wet na tysiące takich, jak Bąk, ludzi, te 
w Polsce mamy nie jedną taką Karwicę, 
gdzie wszyscy mieszkańcy wsi są człon­
kami koła budowy Warszawy. I w ogóle, 
bez przesady można stwierdzić, że akcja 
budowy stolicy stała się najpopularniejszą 
i najbardziej efektowną w skutkach akcją 
społeczną spośród wszystkich akcji organi­
zowanych w okresie 10 lat istnienia Polski 
Ludowej. '

Trudno się temu dziwić. Wszyscy jedna­
kowo tragicznie przeżywaliśmy katastrofę 
miasta, na którym dwukrotnie skupiła się 
wściekłość najeźdźcy, a które zawsze było 
symbolem oporu narodu polskiego przeciw 
jakiemukolwiek uciskowi, czy przemocy.

Gdy więc w styczniu 1945 rzucono, a we 
wrześniu tegoż roku po raz pierwszy wcie 
łono w życie hasło odbudowy miasta przez 
cały naród — w szeregach budowniczych 
nowej stolicy nic zabrakło nikogo.

Zaczęły płynąć datki na odbudowę War­
szawy. Początkowo wąskim strumieniem, 
przez wąskie szczeliny kwcstarskich pu­

Dziennik „Vorwaerts" poświę­
cił nocie tej artykuł, w któ­
rym wyjaśnia, że inicjatywa 
rządu PRL ma również wiel­
kie znaczenie dla narodu nie­
mieckiego.

Komentarze dzienników a- 
merykańsklch, oparte na do­
niesieniach agencyjnych, nie 
wnoszą na ogół nic nowego. 
Korespondenci dzienników a- 
merykańskich starają się o- 
czywiście pomniejszyć od­
dźwięk noty polskiej w Pa­
ryżu.

W kołach ONZ nota polska 
wywołała duże zainteresowa­
nie. Radio ONZ nadało obszer 
ne streszczenie noty w wielu 
językach.

Za wypowiedzenie się przesiwko EWO
JulesMoch, Daniel Mayer i Max Lejeune

wykluczeni z SFIO
W nocy z 30 na 31 sierp­

nia br. odbyło się w Paryżu 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego SFIO, które trwało

30 sierpnia
w parlamencie 
francuskim

Ogłoszenie historycznej uchwa­
ły francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego, stwierdzającej, że 
w wyniku głosowania projekt 
ustawy o ratyfikacji EWO został 
odrzucony, wywołało spontanicz­
ną manifestację. Gdy przewodni­
czący Zgromadzenia Le Troąuer 
podał do wiadomości ten wynik 
głosowania — większość deputo­
wanych powstała z miejsc i zain­
tonowała francuski hymn naro­
dowy „Marsyliankę". Członko­
wie MRP i inni zwolennicy EWO 
usiłowali urządzić obstrukcję, ale 
musieli opuścić salę obrad przy 
coraz potężniej rozbrzmiewają­
cych dźwiękach „„Marsylianki".

Premier Mendes-France i Inni 
członkowie rządu, stojąc śpie­
wali również hymn narodowy.łWłłUlUŁ liaiUUUWJi V ~ — — X-

Wiadomość O uchwale Zgroma- al - demokratyczna) O)len
dzenia Narodowego rozeszła się 
lotem błyskawicy po Paryżu, 
przyjęta z entuzjazmem przez 
całe społeczeństwo. Powitały ją 
z radością ogromne tłumy zgro­
madzone przed gmachem parla­
mentu. W różnych punktach mia 
sta odbyły się improwizowane 
wiece, na których informowano 
ludność o klęsce zwolenników 
odbudowy Wehrmachtu i o no­
wym zwycięstwie sprawy po­
koju.

Naród francuski okazał »dę
f godny swych wielkich trady­
cji rewolucyjnych i postępowych.

Nowa kieska
zwolenników EWO 

we francuskim 
Zgromadzeniu
Narodowym

Na wczorajszym posie­
dzeniu francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, mi­
mo Interpelacji deputowa­
nego Paula Renaud, wy­
stępującego w imieniu zwo­
lenników EWO, który do­
magał się dalszej debaty w 
sprawie polityki zagranicz­
nej rządu francuskiego, po 
odrzuceniu układu o „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej" — Zgromadzenie Na­
rodowe na wniosek premie­
ra Mendes-France‘a uchwa­
liło zdecydowaną większo­
ścią głosów zaniechać wszel 
klej debaty na ten temat aż 
do zakończenia ferii letnich, 
tj. do listopada br.

przeszło 3 godziny. Na posie­
dzeniu postanowiono wyklu­
czyć z partii Jules Mocha, 
Daniel Mayera i Max Le- 
jeune‘a, którzy wypowiedzie­
li się przeciwko EWO.

Sprawę przewodniczącego 
komisji przemysłowej Zgro­
madzenia Narodowego Pier- 
re Łapie pozostawiono w za­
wieszeniu. Łapie jako spra­
wozdawca wymienionej korni 
sji również głosował przeciw­
ko EWO. Komunikat potępia 
również wszystkich deputo­
wanych SFIO, którzy nie pod 
porządkowali się dyscyplinie 
partyjnej nakazującej głoso­
wanie za EWO. Jak wiadomo, 
53 deputowanych socjalistów 
głosowało przeciwko EWO. 
Komunikat zapowiada repre­
sje wobec tych deputowa­
nych.

Jules Moch, Daniel Mayer 
i Max Lejeune oświadczyli, 
że odwołają się od decyzji 
Komitetu Wykonawczego
SFIO.

*
Przywódca SPD (partia so

hauer, złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził: „Układ o 
armii europejskiej jest tru­
pem. Polityka zagraniczna A- 
denauera i jego rządu, opar­
ta na armii europejskiej, za­
łamała się. W tym stanie rze 
czy należy zwołać konferen­
cję czterech mocarstw, by 
omówić sprawy bezpieczeń­
stwa w Europie i zjednocze­
nia Niemiec."

szek. Potem otwarto w banku jedno cen­
tralne konto 8FOS. Wreszcie Już każdy 
terenowy komitet budowy Warszawy mu- 
sial uruchomić własny punkt przyjmowa­
nia wciąż napływających składek. Mało 
tego. Wiejskie komitety budowy stolicy 
uruchamiały specjalne magazyny, w któ­
rych składano naturalla: zboże, ziemniaki, 
nabiał, dziczyznę,, runo leśne itp. W mia­
stach powstawały punkty zbiórki „ war­
szawskiego" złomu, makulatury itp.

Tak rosły fundusze na budowę ukocha­
nego miasta, aby na dzień 31 lipca br. osią­
gnąć łączną kwotę ponad 843 miliony zło­
tych, zebranych przez ludność Polski w 
okresie ubiegłych 9 lat.

Cyfry mówią o rozmachu i powszechności 
akcji SFOS. Cyfry zamieniają się w nowe 
lub odbudowane gmachy, pomniki kultury 
narodowej i osjedla; pomniki Mickiewicza 
i Kopernika, Stare Miasto, Nowy Świat, 
Dziekankę, Plac Konstytucji, Kolumnę 
Zygmunta, pomnik F. Dzierżyńskiego i in. 
— widoczny dowód naszej ofiarności.

Rozpoczyna się dziewiąty z kolei wrze­
sień — miesiąc budowy Warszawy. Mamy 
znów okazję bezpośredniego włączenia się 
w dzieło budowy nowej stolicy. A każda 
nasza złotówka wpłacona na warszawskie 
konto nie tylko ułatwi, ale i przyspieszy 
realizację rozpoczętego przed dziewięciu 
laty imponującego dzieła.

ANDRZEJ ŁASKI

Naród fra<neu®kj smusił swój parła 
ment do odrzucenia ukliadu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obronnej", 
czyli układu o wskrzeszeniu Wehr 
machtu. Wszczęta przez postępo- 
we siły Francji kampania przeciw 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich przekształciła się w kampa­
nię ogólnonarodową i zakończyła 
się zwycięstwem.

Po ostatniej konferencji bruk­
selskiej tzw. „miałej Europy", czy 
li ewentualnych 6 uczestników 
EWO, sytuacja stała się przeraźli­
wie jasną. Potwierdziło się, że —. 
zgodnie z tym, co głosili rzeczni­
cy obozu pokoju od chwili podpi­
sania układu paryskiego z maja 
1952 r. — „armia europejska" jest 
tylko parawanem dba Wehrmach­
tu. Okazało się, że Waszyngton i 
Bonn nie godzą się na najmniej, 
sze nawet ograniczenie roli gene­
rałów hitlerowskich w przyszłej 
„armii europejskiej". Okazało się, 
że wielka Francja byłaby całkowi­
cie izolowana w „małej Europie", 
w której rej by wodzili zachodnio-’ 
niemieccy odwetowcy i ich po. 
plecznicy zza Atlantyku, przyczyn 
mym poparciu polityków w rodza­
ju Spaaka i przedstawicieli księ- 
atwa Luksemburg.

Wrzenie w« Francji doszło de 
punktu szczytowego. Tysiące lu- 
dzi brały udział w zgromadzeniach 
protestacyjnych przeciw Wehr­
machtowi 1 EWO. Intelektualiści 
ogłaszali gniewne Hsty na ła­
mach gazet. Politycy — coraz czę­
ściej nie tylko lewicowi — wzy­
wali do obrony niepodległości i 
suwerenności Francji.

Gdy w takiej atmosferze zaczę­
ła się w Zgromadzeniu Narodo- 
wym generalna debata w sprawia 
EWO, zwolennicy Wehrmachtu — 
a takich wśród posłów burżuazyj- 
nych nie brak — chcieli zastosowgć 
Jeszcze Jeden trick: usiłowali od­
roczyć dyskusję, a przede wszyst­
kim odroczyć głosowanie, które — 
Jak przewidywał: — da wynik ka­
tastrofalny dla ich planów.

I ten trick został pokrzyżowany. 
Zgromadzenie Narodowe większo­
ścią głosów zdjęło z porządku 
dziennego sprawę „europejskiej 
wspólnoty obronnej", dając w ten 
sposób wyraz odrazie narodu fran 
cuskiego do planów wskrzeszenia 
Wehrmachtu.

Po zawieszeniu broni w Indochł- 
nach jest to drugie w krótkim cza 
sie doniosłe zwycięstwo narodu 
francuskiego. I jest to zarazem 
drugie zwycięstwo sił pokoju nad 
tymi wszystkimi, którzy modlą się 
do boga wojny, a Kesselringa i 
innych zbrodniarzy chcą przedsta 
wić jako rycerzy bez skazy.

Nie zdziwimy się wobec tego, 
jeśli dziś w Waszyngtonie i w 
Bonn zacznie się lament. Już w 
toku debaty parlamentarnej we 
Francji prasa amerykańska i za­
chodnio - niemiecka opłiakiwiala 
EWO i Wehrmacht. Więcej: wie­
my, że lament ten połączony bę­
dzie z nowymi knowaniami wro­
gów pokoju. Już od kilku dn: tubv 
propagandowe Nowego Jorku i 
Bonn lansują nowe projekty w 
snrawie „suwerenności" Niemiec 
zachodnich, w sprawie Wehrmach 
tu w łonie NATO (paktu atlan­
tyckiego) itd.

Panowie Dulles i Adenauer, 
Morgan i Krupp, Mac Arthur i 
Kesselring są zbyt zainteresowa­
ni we wskrzeszeniu Wehrmachtu 
i w utrzymaniu napięcia między­
narodowego, by tak łatwo — po­
mimo porażek — zrezygnowali, ze 
swych planów. Panowie ci i klasy, 
które oni reprezentują, przestaliby 
być sobą, gdyby poniechali wysił­
ków zmierzających do przygoto­
wań wojennych i do pomnożenia 
zvsków wojennych.

Zwycięstwo sił pokoju we Fran­
cji po niedawnym sukcesie kon­
ferencji genewskiej upoważnia 
nas jednak do optymizmu. Faz 
no raz okazuje się, że narody sto­
jące na straży pokoju są silniej­
sze od jego wrogów.

Pomedzbiłkowe głosowanie w 
parlamencie francuskim otwiera 
drogę do pokojowego załatwienia 
problemu niemieckiego. A w ja­
kim kierunku prowadzi ta droga, 
wskazały propozycje radzieckie w 
sprawie bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie i zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi ł 
demokratycznymi Niemcami.

Kto głosowo! za
a kto przeciw EWO?

PARYŻ (PAP)
Jak podają w kuluarach, 

analiza głosów oddanych za 
i przeciw EWO we francu­
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym przedstawia się nastę­
pująco: za EWO glosowało 80 
deputowanych MRP (partia 
katolicka), 50 socjalistów i 
134 radykałów, konserwaty­
stów i innych — razem 264.

Przeciwko EWO wypowie­
działo się 100 deputowanych 
komunistów i postępowych, 
53 socjalistów, 68 gaullistów, 
43 radykałów - socjalistów o- 
raz 55 konserwatystów — ra 
zem 319 deputowanych.



I KRONIKA
WRZESIEŃ

Bogaty program imprez
w okresie Miesiqca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
CZWARTEK 

Stefana, Juliana
Słońce w.: 4,48 

z.: 18,22
Księżyc w.: 10,54 

z.: 19,43

Zachmurzenie o charakte. 
rze zmiennym, z dłuższymi 
przejaśnieniami zwłaszcza no­
cą i rano. Temperatura mak­
symalna ok. +20 st. C. Wia­
try umiarkowane zachodnie 
i północno-zachodnie.

Mówi przodujący hodowca
z gromady Jedlec

Plany odstawy żywca i mle­
ka wypełniam na bieżąco. Plan 
odstawy zboża już mam poza 
sobą. W stodole pozostało jesz­
cze wiele ziarna, które mogę 
sprzedać po cenie wolnorynko­
wej albo przeznaczyć na rozsze­
rzenie hodowli.

Do tego czasu chowałem na 
S ha ornej i 2,6 łąki 2 konie, 
i krowy i 9 sztuk świń. Teraz 
'postanowiłem, oborę swoją po­
większyć o dwie sztuki, a trzo­
dę chlewną o 5 sztuk. W tym 

’ celu, zatrzymałem 2 jałówki i 
5 prosiąt. W niedługim czasie 
będę mógł państwu sprzedać

BWiMWDE
Na sesji MRN w dniu SO 

sierpnia omawiana była spra­
wa wprowadzenia publicznej 
gospodarki lokalami na terenie 
miasta Wągrowca. Nastąpi po­
nadto reorganizacja komitetów 
blokowych.

Należy niezwłocznie odebrać 
wykupione drzewo opałowe, po­
nieważ Tartak-Wągrowiec bę­
dzie nieczynny z powodu prze­
prowadzenia kapitalnego re­
montu.

Dyrekcja Zasadniczej Szko­
ły Metalowo-Odlewniczej przyj­
muje jeszcze zgłoszenia, ucz- 
tów na rok szkolny 195Ą.I55.

Otwarcie powiatowej wysta­
wy rolniczej i dożynek powiato­
wych nastąpi 5 września br. o 
godz. 9.

&

13 nauczycieli szkół podsta­
wowych i średnich w powiecie 
wągr^wieckim zostało odzna­
czonych krzyżami zasługi na 
konferencji nauczycielskiej w 
dniu 26 sierpnia br.

W dniu 31 ub. m. odbyła się 
w Woj. Klubie TPP-R w Pozna­
niu odprawa komitetów wyko­
nawczych obchodu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, na której ustalono 
program imprez.

Z uwagi na uroczystości zwią­
zane z Dniem Kolejarza, woje­
wódzka akademia została prze­
sunięta na dzień 14 bm. W auli 
UP po referacie przewodniczące­
go Woj. Komisji Obchodu Mie­
siąca, przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Pieprzyka, wystą­
pią najlepsze zespoły amatorskie 
oraz zawodowi artyści z Pozna-

więcej mleka i więcej żywca, a 
równocześnie lepiej namierzwić 
glebę i tym samym podnieść 
urodzaje.

Moim zdaniem hodowla jest 
najważniejsza w każdym go­
spodarstwie. Przynosi ona duży 
dochód i przez obornik popra­
wia urodzajność ziemi. Tu wła­
śnie tkwią olbrzymie możliwo­
ści podniesienia gospodarstw 
na wyższy poziom.

Dużą pomoc w rozwoju ho­
dowli stanowi dobrze zagospo­
darowana łąka. Ile z niej zbie­
rałem do tego czasu, wstyd mó­
wić. Państwo i tu okazało swo­
ją troskę o wieś pracującą. Na 
naszej rzece budują tamę, któ­
ra spiętrzoną wodą zasili na­
sze liche łąki. Trzeba będzie je 
tylko zaorać i obsiać właściwie 
dobranymi trawami i koniczy­
nami. Nowozagospodarowane 
łąki jeszcze bardziej podniosą 
hodowlę.

Na każdym kroku widzę, jak 
partia i rząd przychodzą chło­
pom pracującym z pomocą. Do­
wodem tego chociażby ostatnie 
uchwały o rozwoju hodowli, o 
polepszeniu łąk i pastwisk, o 
nowych warunkach kontrakta­
cyjnych.

Pamiętając o tych uchwa­
łach, nakreśliłem plan 2-letni 
rozwoju dla swego gospodar­
stwa. Plan ten konsekwentnie 
realizuję.

MICHAŁ MIKOŁAJCZYK 
sołtys gromady Jedlec

pow. Jarocin

W powiecie rawickim wyre­
montowano już 7 siedzib gro­
madzkich rad narodowych w Du 
binie, Szkaradowie, Słupi Kapi­
tulnej, Sowach, Dłoni, Rozstęp- 
niewie i Golinie Wielkiej. Do 
dnia 4 września br. będzie go­
towa siedziba w Sobiałkowie, a 
do 7 wrześnią br. w Izbicach i 
Zielonejwsi. W Dubinie cały bu­
dynek będzie ponadto otynko­
wany. (wt)

nia. Podobne akademie, które 
poprzedzą capstrzyki, przygoto­
wuje się również w miastach po­
wiatowych oraz w wielu gmi­
nach.

Poza tym w wielu miastach i 
wsiach zorganizowane zostaną 
festyny, połączone z występami 
artystycznymi. Np. powiat czarn. 
kowski przygotowuje 18 takich 
festynów.

W wielu organizacjach społecz­
nych i instytucjach pomyślano o 
urządzeniu odczytów i pogada­
nek. Np. członkowie NOT wy­
głoszą około 250 pogadanek o 
metodach ®racy przodujących 
ludzi radzieckich w przemyśle. 
TWP przygotowało 200 odczytów, 
z czego 120 przeznaczono dla 
mieszkańców wsi.

Około 700 występów artystycz­
nych amatorskich zespołów za­
powiadają związki zawodowe. 
Komitety Frontu Narodowego 
organizują wieczorki artystyczno 
literackie w blokach.

Ciekawie zapowiadają się im­
prezy sportowe. Na przykład w 
Kępnie i Ostrowie odbędą się wy 
ścigi kolarskie, a w Rawiczu — 
turniej piłkarski o puchar prze­
chodni TPP-R oraz spotkanie w 
pitce ręcznej,z drużyną radziec­
ką.

600 osób wyjedzie z Poznania 
do Warszawy celem zwiedzenia 
Pajacu Kultury i Nauki. Spot­
kania z budowniczymi Pałacu 
odbędą się m. in. w Pile.

Narady racjonalizatorów stosu­
jących nowoczesne metody pra­
cy połączone zostaną z pokazami 
stosowania tych metod przy war 
sztacie. Takie interesujące po­
kazy przygotowują m. in. Za­
kłady Meblarskie w Pleszewie.

Warto wreszcie wspomnieć 
tworzeniu wielu nowych kursów 
języka resyjskiego i specjalnych 
stoiskacn ulicznych z literaturą 
radziecką, które urządzi „Dom 
Książki".

Wystawy i jarmarki
powiatowe

Powiatowe wystawy rolni­
cze w naszym województwie 
urządzono wg następującego 
kalendarzyka: w dniach od 
29. 8. — 5 bm. trwają wysta­
wy w Jarocinie, Kole, Koni­
nie, Nowym Tomyślu i Sza­
motułach, w terminie od 5— 
12 bm. w Gnieźnie, Krotoszy­
nie, Trzciance, Turku, Kali­
szu i Wągrowcu.

Jarmarki powiatowe odbę­
dą się w Kępnie od 9—10 bm., 
w Lesznie od 8—10 bm., w 
Międzychodzie 10 bm., Obor­
nikach 9—10 bm., Ostrowie 
16—17 bm., Rawiczu 14—17 
bm., Śremie 7—10 bm., śro­
dzie 1—2 bm., Wolsztynie 2— 
3 bm. i Wrześni 9—10 bm. 
Poza tym PZGS w Kępnie 
organizuje w dniach 7—10 
bm. jesienno-zimowe Targi 
Odzieżowe. (Ro)

Zasłużeni
nauczyciele
udekorowani
odznaczeniami
państwowymi

Zasłużeni nauczyciele po­
wiatu krotoszyńskiego zostali 
udekorowani wysokimi od­
znaczeniami państwowymi. 
Między innymi za 50-let- 
nią pracę zawodową Włady­
sław Albert otrzymał order 
„sztandaru pracy" II klasy, 
Zofia Jandowa — nauczyciel­
ka wiejska, pracująca w za­
wodzie 42 lata, odznaczona 
została złotym krzyżem za­
sługi, jej wychowanek Fran­
ciszek Ciesiołka, nauczyciel 
Liceum Pedagogicznego w 
Krotoszynie udekorowany zo­
stał srebrnym krzyżem zasłu­
gi, zaś Ignacy Sobkowiak, 
długoletni woźny tegoż li 
ceum, brązowym krzyżem za­
sługi. Ponadto szereg nauczy­
cieli otrzymało nagrody pie ­
niężne i książkowe.

15 złotych to za mało
Trudno byłoby nam odpowie­

dzieć na pytanie: ile należy za­
płacić za 100 kg wczesnych ziem

Odpowiadamy
Czytelnikom

Urbanowicz. — Poznań. W
dniu 14 sierpnia br. Szpital Po­
wiatowy dokonał wypłaty prze­
kazu na konto Pana w PKO.

(1761)
Z. Maciejewski. — Skoki. O-

góln©kształcące licea korespon­
dencyjne znajdują się w Pozna­
niu przy ul. Świerczewskiego 16 
i Garbary 24. (2132)

Walenty Miczek. — Niewierz. 
W sprawne Pana interweniuje­
my w Prez. WRN. O wyniku po 
wiadomimy. (1870)

Na zdjęciu górnym: dzieci 
oraz przedstawiciele Komite­
tu Rodzicielskiego Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Kroto­
szynie wręczają kwiaty se­
niorowi nauczycielstwa kro­
toszyńskiego Władysławowi

Albertowi.
Na zdjęciu dolnym: na­

uczycielce Zofii Jandowej, 
odznaczonej złotym krzyżem 
zasługi za długoletnią pracę 
pedagogiczną, życzenia skła­
da jej wychowanek, również 
nauczyciel Franciszek Cie­
siołka, odznaczony srebrnym 
krzyżem zasługi.

niaków. Z całą pewnością jed­
nak możemy stwierdzić, że cena 
15,— zł, jaką ob. Franciszce Bra­
tek z gromady Orkowo zapłaci­
ła Centrala Ogrodnicza w Śre­
mie jest stanowczo za niska. 
Wynik tej transakcji był dla ob. 
Bratek wyjątkowo niekorzystny. 
Albowiem po odstawieniu o- 
wych zakontraktowanych, wczes 
nych ziemniaków, nie tylko nic 
od Centrali Ogrodniczej nie o- 
trzymała, ale musiała jeszcze 
zwrócić Centrali 564,— zł z tytu­
łu zaliczki, pobranej na poczet 
owej kontraktacji.

Dl^f wyjaśnienia Centrali O- 
grodniczej w Śremie pragniemy 
dodać, że taka sama Centrala w 
Poznaniu za 100 kg wczesnych, 
kontraktowanych ziemniaków 
płaciła 60,— zł.

Nowe wygrane 
Wielkiej Loterii 
Książkowej

Ostatnio w Poznaniu padły 
nowe wygrane premiowe Wiel­
kiej Loterii Książkowej. Szczę­
śliwymi posiadaczami losów 
premiowych są: Tadeusz Traw- 
ezyński z Żagania i Teodozja 
Michalska z Poznania.

Podobnych szczęśliwców jeet 
w naszym województwie więcej. 
Dotychczas padły już następu­
jące wygrane premiowe: 201 
bibliotek wartości od 100—500 
zł, 9 radioodbiorników, 4 rowe­
ry i 1 motocykl. Losy Wielkiej 
Loterii Książkowej sprzedają 
nadal wszystkie księgarnie i 
stoiska „Domu Książki".

Nagrody
dla przodujących
kolporterów „oK“

Niedawno zakończył się kra­
jowy konkurs o tytuł przodu­
jącego kolportera książki tech­
nicznej.

Centralny Zarząd Księgar­
stwa w Warszawie przyznał 
szereg nagród pieniężnych, 
książkowych oraz dyplomy dla 
przodujących kolporterów i 
księgarń w naszym wojewódz­
twie.

Tytuł przodującego kolpor­
tera książki technicznej w kra­
ju i nagrodę w kwocie 500 zł 
otrzymali: Antoni Przybylski 
z Zakł. Napr. Tab. Kol. w O- 
strowie oraz Stefan Wądralt z 
Wytw. Sprzętu Komunikacyj­
nego w Kaliszu. Wyróżnienie 
i nagrodę w kwocie 300 zł przy­
znano Janowi Lemańskiemu z 
ZNTK w Pile. Nagrodę w bo­
nach książkowych wartości 
100 zł otrzymali wyróżnieni 
kolporterzy H. Kosicki z War­
sztatów Zas. Szk. Zaw. w Kole 
i Felicja Smętek z Zakł. Bud. 
Nr 9 w Ostrowie.

Za najsprawniejsze i organi­
zacyjnie najlepsze przeprowa­
dzenie konkursu wyróżniono w 
naszym wojew0dztv.de księgar­
nię techniczną w Lesznie i w 
Pile. (L)

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka,

Poznań
K-5-10880

Pracownicy poszukiwani
10 stolarzy meblowych oraz mistrza stolar­
skiego z długoletnią praktyką zaangażujemy 
zaraz. Dla mistrza stolarskiego mieszkanie za­
pewnione. Uposażenie w/g Układu Zbiorowego 
Pracy. Zgłoszenia kierować do Sekcji Perso- 
nałnej Szamotuły, ul. Gen. Stalina 33. K2173
Technika do normowania i obliczania prac w 
zakresie remontu maszyn różnego rodzaju oraz 
prac elektrotechnicznych, tokarzy i wulkaniza- 

Ora do wulkanizacji opon i dętek samochodo­
wych oraz montera do napraw maszyn biuro­
wych przyjmie zaraz Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Metalowców w Szamotułach, ul. Ra­
tuszowa 5. K2186
2 inżynierów mechaników, specjalność: narzę­
dzia, formy bakelitowe, inżyniera mechanika, 
specjalność: obrabiarki, inżyniera mechanika, 
specjalność: konstrukcja maszyn i urządzeń, 
" inżynierów elektryków, specjalność: radio­
technik, 2 inżynierów elektryków, specjal­
ność: maszyny elektryczne przyjmą w miesią­
cu wrześniu br. Zakłady Wytwórcze Głośników 
T-io Września. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia prosimy kierować pod w, w adresem.

K2189
księgowych - rewidentów i inwentaryzatorów 
Przyjmie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Mili) 
^Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15.________ K2205
Mężczyznę do hodowli i pielęgnacji świnek 
hiorskich oraz do koszenia trawy poszukuje­
my- Zgłoszenia: Wojewódzka Przychodnia Spe­
cjalistyczna Poznań, ul. Słowackiego 8/10, po- 

nr 232, 33155g
Konstruktora - statyka i weryfikatora w za­
kresie budownictwa przemysłowego oraz wery- 
ikatora specjalisty w zakresie wod. - kan. i 

centralnego ogrzewania, przyjmie zaraz Biuro 
rojektowania „Prozamet" Poznań, ul. Śniade­

ckich 27, barak „T“. K2199
2 konstruktorów z praktyką na przyrządy, 2 

onstruktorów obrabiarek z praktyką, 2 pre­
cyzyjnych ślusarzy narzędziowych, precyzyj­
nego wiertacza na wiertarkę koordynacyjną za- 
angażuje „Wiepofana" Poznań, Dąbrowskiego 

K2203

Murarzy, pomocników murarskich, robotni­
ków niewykwalifikowanych, starszego księgo­
wego, pisarza budowlanego przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Mieszkaniowo - Budowlana ,,Bu­
dowlani' ‘ w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste 
w biurze budowy przy ul. Kasztelańskie,u w go­
dzinach od 16—18. K2192

Nieruchomości
Parcele — domki — wille — 
kamienice kupna - sprzedaż 
załatwia solidnie „Union*1 Po 
znań Nowowiejskiego 9. 
___________________ 32399g
Kamienice — wille — par­
cele - domki w różnych 
izielnicach polecam — po 
szukuje Nowak, Poznań. 
Cz°i wone) Armii 26, tel 
37-95 31404g
Parcelę około 3 morgi, za­
drzewioną, oparkanioną, z 
domem niewykończonym, w po 
blizu Poznania, sprzedam. 
Glerą Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33049g.

Parcelę w Swarzędzu korzy­
stna sprzedam. Oferty Biuro' 
Og.oszeń, Świerczewskiego 3, 
Pa 33053g.
Sprzedam ogród 6000 ms z 
domkiem 3 pokoje z kuchnią, 
piwnica w Poznaniu. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 33056g.
Domek z ogrodem w Pozna- 
mu, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3, dla 33072_____
Willę w Inowrocławiu z ogro 
dem, mieszkaniem. 130.000 
zł, dom komfortowy z ogro­
dem, mieszkaniem w Mogil­
nie, 120 000 zl, dom jedno­
rodzinny, wolny, ogród 3-mor 
gowy, 45.000 zt, sprzeda 
Kierejewski. Mogilno, Osie­
dlą 9.  12424p
Dom jednorodzinny, 4-pokojo- 
wy, caty wolny, z ogrodem, 
przedmieście Poznania, 100.000 
zł, dom jednorodzinny z ogro 
dem, 85.000 zł, sprzedam. Po­
lecam duży wybór domków z 
ogrodami przy Poznaniu, z 
dogodna komunikacją miej­
ską Nowak, Poznań, Czerwo- 

J nej Armii 26. 32999g

Kupno
Futerko białe baranki, na 3 
do 4 latka, kupię. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33061g.
Kuplę szafę trzydrzwiową, 
piec przenośny oraz łóżeczko 
metalowe, Doliński, Poznań, 
Grochowska 10 — Ostroróg.

33064g

Sprzedaż
Wózk dziecięce, autka koszy 
kowe spacerowe, la łoży 
skach kulkowych i dla bliź­
niąt poleca: H. Świetlik, Po­
znań Wrocławska 13.

________  321932
Motor elektryczny 7,4 KW — 
380 V — 1450 obr./min., w 
dobrym stanie, sprzedam. Sru 
townik marki „Barnim" oraz 
wóz na ogumieniu, nośność 4 
tony. Stefan Kaczmarek, Bole, 
wice. pow. Nowy Tomyśl.

_____ 12425p
Wózek spacerowy w dobrym 
stanie sprzedam, 350 zl. Po­
znań, Pomianowicz, Młyńska 
12a, m 5. / __ 32959g
Śamcchód osobowy, małoli­
trażowy, w dobrym stanie, 
sprzedam. Szamotuły, pi. Wal 
ki Młodych 18 tel. 503.

33052g
P!csk: pinczerki maltańskie, 
białe 6-tygodniowe, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
16 m 7. 3305-lg
Piec do łazienki, na węgiel, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 130, m 6, 33057g

Futro karakułowe na mniej­
szą figurę, sprzedam. Poz­
nań, Słowackiego 41, m 9.

_____________ 39»65g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 43, m 9. 33058g

KUPIMY

wrak przyczepy 
skrzyniowej 
do ciągnika
5 wzgl. 3-tonowej

bez ogumienia. Skrzynia 
drewniana może być zu­
pełnie zniszczona. Nadle­
śnictwo Doświadczalne w 
Potaszach, poczta Owińska

33162g

Platformę na gumach, 4-ton., 
ckazyinie sprzedam. Poznań, 
Matejki 56, m 8. 33068g

Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań, Żupańskie- 
go 3. m 5._________ 33073g

Gabinet dębowy, stylowy, 
bojler kuchenny na gaz J:in- 
kersa okazyjnie sprzedam. 
Poznań Słowackiego 41, m 
9.___________________33065g

Oryginalną holenderską tur­
binę powietrzną, 12 V, wraz 
z akumulatorami, sprzedam. 
Crendel, Mosina, Jeziorna 5.

33077g

Lokale
Student I roku WSI poszuku­
je 'pokoju przy spokojnej ro­
dzinie. Najchętniej na Wil­
dzie Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
33P/»4g

Więcej wygranych
IhillłllFiiJliiiiiiiiiiiiiiiiiii... .

da je grającym nowa Loteria Pieniężna 
148.057 wygranych na 18 E^liliOnÓW Zł 
CIĄGNIENIE OD 17 WRZEŚNIA

K2197 

Młody, samotny, na stanowi­
sku, pilnie poszukuje pokoju, 
najchętniej umeblowanego. Ot. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3,dla K2210.___ __
Posiadam lokal z wodą, silą, 
gazem. Oczekuję propozycji. 
Ofeit/ Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32934g.

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33045g.

Przyjmę na wspólny pokój 
studenta lub ucznia licealne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
33047g.___________________

Pokój z kuchnią (łącznie 20 
mh ze wspólnym korytarzem, 
samodzielną piwnicą, wysoki 
parter, zamienię na większe. 
Peryferie wykluczone. Ko­
walski, Poznań, Grunwaldzka 
20a, m 1. 33051g4-

Dnia 31 sierpnia 1954 ztnarł po ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier i 
wujek, śp.

Józef Sarnecki
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 3 września br., o 
godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

Poznań, Chełmońskiego 16. 33255g

Studant Akademii Medycznej, 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 33076g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
stróżestwem, na podobne bez 
stróżostwa. Poznań, Ogrodo­
wa 16, m 8.________  3304 Ig

2'/?-pokojowe, komfortowe w 
Ustce, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Poznań, Rokossowskiego 75,
m 14________________33050g
Pokój z kuchnią, stróżostwem, 
w śródmieściu, zamienię na 
podobne bez stróżostwa. Ot. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33055g._____

Student poszukuje pokoju 
(ewentualnie dwuosobowego), 
przy kulturalnej rodzinie. Ot 

j Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
| skiego 3, dla 33062g. 
maanBUBmaoMsi

Praca
Samodzielna pomoc 
potrzebna. Poznań,
6. m 5.

Nauka

domowa
Grottgera

33142g

Kursy stenografii i pisania 
na maszynach organizuje Sto 
wa-zyszenie Stenografów 
Maszynistek PRL, Poznań, 
Rokossowskiego 14, tel, 
500 94 32973?

z-guoy
Zgubiono dowód osobisty, 
dany przez MO Konin oraz 
wód kolejowy N810473, 
dany przez dyrekcję 
Łódź, na . nazwisko Stani 
wa Domagalska, Słupca.

Dnia 31 sierpnia 1954 
niach, mój najdroższy mąż 
żywszy lat 56, śp.

zmarł po krótkich eierpie- 
i troskliwy ojciec, prze-

Antoni Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o godz. 

15,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie nazajutrz 8 bm., o godz. 
8 w kościele Serca Jezusowego.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Staszica 18. 33266g

wojew0dztv.de


> 7 doh&śfaw Stawczyk

Już pierwszy dzień zawo­
dów lekkoatletycznych 

XII Akademickich Mistrzostw 
Świata dostarczył nam głębo­
kich wzruszeń 1 wiele radości. 
Sprawiły to Ela Duńska. i Ma 
rysia Kusion Tu muszę wy­
jaśnić, że wszyscy od rana do 
wieczora przebywaliśmy na 
Nepstadionie, albo jako wi­
dzowie, albo jako zawodnicy. 
Przyznam szczerze, że ta 
pierwsza rola była daleko 
przyjemniejsza, choć z dru­
giej strony — dawała mniej 
satysfakcji.

Przed południem w czasie 
eliminacji Duńska pierwszym 
skokiem „machnęła" 5.98 m, 
a Kusion — tylko 10 cm go­
rzej.

— Czuję, że są w wielkiej 
formie 1 kto wie... — mówił 
Lewandowski. Wszyscy od 
razu się domyślali, że za tym 
„kto wie" kryje się przypusz­
czenie o nowym rekordzie 
Polski.

— Co? Rekord Walasiewi- 
czówny? — sprzeciwił się któ­
ryś więcej z przekory niż we­
wnętrznego przekonania. — 
Chłopie, pobić rekord Wala, 
slewiczówny — 6.04 m, to nie 
takie łatwe!

A jednak rekord wisi w po­
wietrzu — myślalem. Przy do

mit o nieosiągalności rezulta­
tu Walasiewiczówny. Jeszcze 
się nie uspokoiliśmy, komen­
tując z ożywieniem ten wspa 
nialy wyczyn Eli, a już...

— 6,12 m! —pokazuję czar­
ne cyfry na tablicy informa­
cyjnej po następnym skoku 
Eli. Uradowani ściskamy się 
i całujemy nawzajem. Nie ko­
niec jednak na tym. W ostat­
niej kolejce, Marysia znajdu­
jąca się na trzeciej pozycji za 
Duńską i Winogradowa sko­
czyła równe 6 metrów, zdoby­
wając srebrny medal. Podwój 
ne zwycięstwo! Rzeczywi­
stość przeszła najśmielsze na 
wet nasze oczekiwanie. Dwa 
medale: złoty Eli 1 srebrny 
Marysi zdopingowały nas 
wszystkich do jeszcze więk­
szego wysiłku.

*
TJudapeszt tonął w powodzi 

promieni słonecznych. — 
Czterdzieści stopni w cleniu 
— to dla lekkoatletów' pogo­
da nie najłdealniejsza, ale w 
każdym razie dużo lepsza niż 
zimno i ciągły deszcz, pod któ 
rych znakiem odbywała się 
II Spartakiada.

Każdą wrolną od zawodów’ 
chwilę wykorzystywaliśmy

Zwycięstwo Stawczyka w Budapeszcie byłe przekony­
wające ...

pingu publiczności w popołud 
nlowych finałach obie mogą 
uzyskać jeszcze lepsze wyni­
ki. Przecież to tylko sześć 
centymetrów...

Wyobrażacie sobie chyba, 
co wyprawialiśmy, kiedy Duń 
ska w pierwszej kolejce sko­
czyła 6,09 m! Chociaż publicz­
ność nagrodziła ten rezultat 
licznymi brawami, jednak ha­
łas i wrzawa jaką podniosła 
nasza niewielka grupka była 
co najmniej tak głośna, jak 
doping reszty publiczności.

Padł jeden z najbardziej 
wyśrubowanych rekordów 
Polski! Wraz z nim prysnął

na zwiedzanie miasta. A tyle 
było rzeczy godnych obejrze 
nia, że 1 całego miesiąca nie 
starczyłoby na zaspokojenie 
ciekawości!

Jednym z budapeszteńskich 
„ósmych cudów świata" jest 
sławny w całej Europie — 
Lunapark. Poniosło nas tam 
już w pierwszych dniach po­
bytu w Budapeszcie. Jakieś 
fantastyczne karuzele, gór­
skie kolejki przejeżdżające 
najrozmaitszymi tunelami — 
wszystko to pozostawiło na 
nas niezapomniane wrażenie.
(Ciąg dalszy nastąpi) (10)

«HKUW
— Nic nie otrzymałem.

Tak sobie myślałam. U Podzuweita 
zostaliśmy aż do lipca 1944.

— Dopóki nasi nie zaczęli się cofać?
— Tak, do czasu ofensywy Armii Ra­

dzieckiej.
— Rosjan?
Uśmiechając się wyrozumiale Truda 

przytaknęła głową,. Z tą samą wyrozumia­
łością zapewne wybaczała swemu synowi 
niejedno głupstwo. — Potem zostaliśmy 
przymusowo ewakuowani w głąb Rzeszy i na 
łeb na szyję uciekaliśmy do Saksonii. Z Zór- 
big w powiecie Bitterfeld pisałam do ciebie 
znowu. Byłam tam kucharką w kantynie 
fabryki cukru, zarabiałam całkiem dobrze.

— Nie dostałem żadnej wiadomości.
— Mimo to wiedziałam, że żyjesz.
— Od kogo?
— Od żony Kampmanna, którą kiedyś, 

gdy wyjechałam z Zórbig, odwiedziłam w 
Berlinie. Na krótko przedtem przyniósł jej 
pewien ranny żołnierz z waszej kompanii 
list od Faula. Paul między innymi pisał, że 
właśnie powołano cię do służby frontowej.

Przypomniał sobie. — To byłEichler. Pod­
czas ćwiczeń z pięścią pancerną urwało mu 
rękę. Zresztą... — dał spokój wspomnieniom. 
— Paula Kampmanna widziałem znowu w 
Berlinie.

— Mówńłeś z nim? Jak mnie to cieszy! — 
Truda ożywiła się. — Jak mu się powodzi? 
Co robi?

— Jeździ znowu.
— Jako maszynista?
— Tak.
W tym momencie przyszło jej do głowy że 

może Dantzke potrzebuje pocieszenia. Poło­
żyła dłoń na jego ramieniu. — Nie obawiaj 
się, ojczulku. Dla ciebie też się coś znajdzie.

Pomyślał o swoim zabezpieczonym milio­
nowym skarbie. — O mnie później, Truda. 
Najpierw muszę wiedzieć, na jakim zakrę­
cie ty wylądowałaś.

W jej jasnych dotąd oczach przemknął 
jakiś cień. Pytanie Dantzkego Dostawione 
umyślnie, czy też przypadkowo, poruszyło 
w niej strunę, która jakoś obco zabrzmiała 
w ich powitalnym duecie. — Ach Boże — 
zaczęła, jakby to co teraz miała opowie­
dzieć, było nieważne. — W październiku 
czterdziestego piątego próbowałam wrócić

aittnisriś&tyOLSKI
Drugie zwycięstwo Wiśniewskiego

CWKS I nadal na czele
Drugi etap XI Wyścigu Dooko­

ła Polski z Kielc do Krakowa 
(122 km) zakończył się zwycię­
stwem przodownika wyścigu 
Wiśniewskiego (CWKS I) w cza­
sie 3:37:03. Tylko o koło wyprze­
dził on swego kolegę zrzeszenio­
wego, Bugalskiego. Etap ten

przyniósł generalny triumf kola­
rzom CWKS I, którzy zajęli rów 
nież 3 i 4 miejsce (Więckowski i 
Wójcik). Drużynowo etap wygrał 
CWKS 1 przed Gwardią I.

Na starcie w Kielcach stanęło 
78 zawodników. Mimo stosunko­
wo krótkiej trasy do Krakowa

| PŁWfUCaf istfzostwa

Langenau (NRD) pobiła rekord świata
Klemińska szósta w finale 100 m

gi (za Szwedem Larssonem) w 
słabym czasie 1.00,2.

NYEKI NAJSZYBSZY 
W FINALE 100 M

Pierwszy tytuł mistrzowski 
zdobył Węgier Nyeki. Startu­
jąc w wyścigu na 100 m st. 
dow. uzyskał on dobry wynik 
— 57,8 sek.

ósme Mistrzostwa Europy w 
pływaniu, skokach do wody i 
piłce wodnej rozpoczęły się we 
wtorek przed południem elimi­
nacjami na 100 m st. dowol­
nym mężczyzn oraz 100 m. st. 
motylkowym kobiet. Do finału 
weszło 8 pływaków z najlep­
szymi czasami.

W obu konkurencjach star­
towali nasi pływacy. Na 100 
metrów dow. Tołkaczewski i 
Mroczkowski odpadli w elimi­
nacjach, natomiast nasza naj­
młodsza reprezentantka Kle­
mińska weszła do finału 100 m 
motylkiem z piątym czasem 
dnia 1.21,2.

W eliminacjach kobiet Lan­
genau (NRD) pobiła rekord 
świata wynikiem 1.19,6. Poprą 
wiła ona dotychczasowy rekord 
Węgierki Szekely o 0,3 sek.

Najlepszy czas wśród 33 pły­
waków, którzy startowali w 
pięciu seriach 100 m dow. miał 
Węgier Kada — 58,3. Obok nie­
go do finału weszli: Szwed 
Larsson 58,6,Kurennoj (ZSRR)
58,7, Balandin (ZSRR) 58,8,
Eminente (Francja) 50,0,
.Nyeki (Węgry) 59,1, Skanata I 7. Garritson (Hol.) 
(Jugosł.) 59.1 i Gunnerud i8. Eklud (Norwegia) 
(Norwegia) 59,2.

Tołkaczewski zajął w 1 serii 
trzecie miejsce w czasie 59,4 
za Nyekim i Gunnerudem.
Mroczkowski był w IV serii dru

Nyeki (Węgry) — 57,8
Balandin (ZSRR) — 58,2
Kadas (Węgry) — 58,3
Eminente (Franc.) — 58,5

o. Kurennoj (ZSRR) — 58,6
6. Larsson (Szwec.) — 58,8
7. Skanata (Jugosł.) — 59,3
8. Gunnerud (Norw.) — 1.00,0

KLEMIŃSKA SZÓSTA 
Finał 100 m st. mot. kobiet 

zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem doskonałej zawód 
niczki NRD — Langenau, któ­
ra wynikiem 1.16,6, wyrówna­
ła rekord świata, ustanowiony 
przed południem. Klemińska 
zajęła 6 miejsce i uzyskała wy­
nik 1.20,7, gorszy od rekordu 
Polski o 0,2 sek.
1. Langenau (NRD 1.16,6
2. Littomeritzky (Węgr.) 1.18,6
3. Happe (Nieme, zuch.) 1.18,9
4. Lusien (Francja) 1.20,1
5 Garay (Węgry) 1.20,3
6. Klemińska (Polska) 1.20,7

1.23.1
1.26.2

z Saksonii do Berlina. Nasz dom na Lands- 
berger Strasse leżał w gruzach, nie mogłam 
więc otrzymać zezwolenia na powrót do Ber­
lina. Znajoma z Prus Wschodnich, którą 
spotkałam w Berlinie w Biurze Poszuki- ' 
wań, wzięła mnie z sobą do Wiesenthal ii 
umieściła tam u pewnego owdowiałego go­
spodarza. • ’

— Dlaczego nie zostałaś u niego? — 
wtrącił nerwowo.

— Nie odpowiadało mi to — podrażnio­
na odrzuciła głowę w tył. — Musisz zrozu-' 
mieć moje ówczesne położenie. O tobie 
dalej nic nie wiedziałam. Chłopok wyszedł 
ze szkoły i trzeba było pomyśleć, żeby się 
zaczął czegoś uczyć. Ja sama musiałam się 
rozglądnąć za posadą. Gdybym cię wtedy 
uznała za zmarłego, byłabym dzisiaj gospo­
dynią Gutknechtową. Mnie jednak ten roz­
klekotany dziadek nie odpowiadał. Inna 
może by wykorzystała sytuację, ale ja nie 
umiałam spekulować, wyglądało mi to na 
podłość, no i... — szukała słów, żeby wyra­
zić to, co czuła, a gdy nie znalazła nic od­
powiedniego, zaczęła głośno rozmyślać: — 
Drżałam na myśl, że mogę zostać wdową po 
tobie.

— Rozumiem. — Dantzke w zamyśleniu 
rysował kieliszkiem po stole. — A jak ci 
się ułożyło dalej? .

— Ach Boże, żebyś ty wiedział — 
uśmiechnęła się z trudem. — Ze wsi Wie­
senthal do Ośrodka Maszynowego w Wie­
senthal nie jest daleko. August Burscheit, 
którego ubiegłej jesieni poznałam na do­
żynkach VdgB...

— Stop! — zamyślony podniósł rękę.
Truda, sądząc, że spyta ją teraz o Bur- 

scheita, spuściła oczy.
— Co to za związek ten.VdgB?
— Związek Wzajemnej Pomocy Chłop­

skiej.
— Aha. — Dantzke zdawał się zastana­

wiać nad celami tej organizacji. W rzeczy­
wistości jednak trapiły go dożynki, na któ­
rych widział tańczącą Trudę ze wspomnia­
nym Burscheitem i Hansgeorga z Anną.

Zmiarkowała, co się w nim kotłuje, czu­
ła, że w swej zazdrości medytuje nad Bur­
scheitem. Na chwilę uznała swoje postępo­
wanie za tchórzliwe. Czyż Dantzke nie był 
jej mężem? Czyż nie powinien wiedzieć o 
wszystkim jasno, jak na dłoni? Postano­
wiła spojrzeć mu szczerze i otwarcie w 
oczy.

400 M STYL DOW.
BEZ DZIKÓWNY

Na 400 m st. dow kobiet re- 
kordzistka Polski — Halina 
Dzikówna nie startowała, gdyż 
jej dodatkowe zgłoszenie nie 
zostało uwzględnione przez ko­
misję sędziowską.

Najlepszy czas trzech serii 
eliminacyjnych uzyskała Wę­
gierka — Gyenge — 5:19,0. 

PIŁKA WODNA
W turnieju piłki wodnej 12 

drużyn walczy w 4 grupach:
a) Włochy, Belgia, Niemcy 

zachodnie
b) Holandia, Anglia, Rumu­

nia
c) Węgry, ZSRR, Austria
d) Jugosławia, Hiszpania, Fran 

cja.
W pierwszych spotkaniach u- 

zyskano następujące wyniki: 
Włochy — Niemcy zach. 6:0 
(3:0), Holandia — Anglia 7:6 
(3:2), Węgry — Austria 8:1 
(3:0), Jugosławia — Hiszpa­
nia 7:2 (4:1).

etap ze wzglądu na dużą ilość 
wzniesień i silny porywisty wiatr 
nie należał do łatwych.

Kilkanaście kilometrów za 
Kielcami inicjuje ucieczką 10 ko­
larzy. Ucieczka zostaje częściowo 
zlikwidowana przez... zamknięty 
przejazd kolejowy. Ta sama gru­
pa wykorzystuje następne wznie 
sienie i odrywa się od reszty. 
Znajduje się wśród niej czterech 
kolarzy CWKS z przodownikiem 
wyścigu na czele .trzech gwar­
dzistów (Jarząbek, Lasak, Liszkie 
wicz), Wrzesiński (Kolejarz), 
Szóstek (Włókniarz) i Królikow­
ski (Start).

Po 50 km jazdy odpadają Lasak
I Liszkiewicz, a różnica w sto­
sunku do drugiej grupy 7 kola­
rzy, w której znajdują, się m. in. 
Hadasik i Chwiendacz. wynosi 2 
.minuty. Wiceprzodownik wyści­
gu Pancek jedzie słabiej na gó­
rach, łapie poza tym defekt gu­
my i znajduje się dopiero w trze 
ciej grupie z różnicą 4 minut do 
czołówki. Silnego tempa grupy 
czołowej nie wytrzymują Wrze­
siński i Waliszewski.

W Miechowie lotny finisz wy­
grywa Szóstek przed Bugalskim. 
W tej miejscowości czołówka ma 
już przewagę 5 minut nad na­
stępną grupą, złożoną z 8 kola­
rzy. w które, jadą Hadasik, La­
sak i Liszkiewicz. Sytuacja ta 
nie ulega zmianie prawie aż do 
samego Krakowa.

Na ulicach Krakowa ucieka 
Wiśniewski, pociągając za sobą 
Bugalskiego. Dwójka ta rozgry­
wa już na stadionie finisz, z któ­
rego zwycięsko wyszedł przodow 
nik wyścigu. Niedaleko za nimi 
przybył Więckowski i Wójcik, 
który na tym etapie pojechał 
bardzo dobrze. Średnia szybkość 
33,7 km/godz.

A. Skotnicki

WYNIKI INDYWIDUALNE
II ETAPU KIELCE—KRAKÓW

(122 km)
1. Wiśniewski CWKS I 3.37.03
2. Bugalski CWKS I (ten sam

czas), 3. Więckowski 3.37.15, 4.
Wójcik CWKS I (ten sam czas),
5. Królikowski Start, 6. Szóstek
Włókniarz, 7. Jarząbek Gwardia. 
8. Hadasik Unia 3.44.30. 9. Lasak 
Gwardia 3.44.39. 10. Czarnecki
Górnik (ten sam czas).

WYNIKI DRUŻYNOWE 
II ETAPU

1. CWKS I 10.51.21, 2. Start — 
11.13.42, 3. Gwardia I 11.14.01. 4. 
Górnik 11.19.57, 5. CWKS II—
11.21.35, 6. Gwardia II — 11.22.29, 
7. Unia 11.23.45, 8. Budowlani — 
11.28.39. 9. Kolejarz 11.30.35, 10. 
Spójnia 11.36.44.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO 2 ETAPACH

1. CWKS I 25.21.41, 2. Górnik 
26.07.17, 3. Kolejarz 26.19.18. 4
Start 26.20.39, 5. Ogniwo 26.24.51,
6. Unia 26.26.14, 7. Gwardia 1 — 
26.28.03, 8. CWKS II 26.36.55,

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 2 ETAPACH

1. Wiśniewski CWKS I 8.24.56
2. Bugalski CWKS I 8.27.19
3. Więckowski CWKS I 8.27.26
4. Szóstek Włókniarz 8.33.55
5. Wójcik CWKS I 8.35.47
6. Królikowski Start 8.36.31
7. Chwiendacz Górnik 8.37.02
8. Pancek Ogniwo 8.31.32
9. Hadasik Unia 8.42.56

10. Lasak Gwardia I 8.43.10

(Ciąg dalszy nastąpi) (51)

Teatry
OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI - g.

19 „Żywy trup" 
TEATR NOWY - g 19

„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ. 
NA — g. 19 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — g. 
16,30 „Kotek upar. 
ciuszek"
TEATR OBJAZD.:

Skoki — godz. 19 
„Eugenia Grandet"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE-

Janowiec — „Śluby pa­
nieńskie"

Milicz — „Trafi! swój 
na swego"

APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 14, 16,

18 i 20 „Zagubione 
dzieciństwo" (ang. — 
od lat 16)

MUZA - g. H „Opo­
wieść o prawdziwym 
człowieku" (radź. — 
od lat 12). g. 16, 18 i 
20 „Tragiczny po­
ścig" (włoski — od 
lat 18)

Podobnie 
jak z Pragi...

XI Wyścig Dookoła Polski 
dotarł do Krakowa. Tym, któ­
rzy nie domyślają się przyczyn 
zmiany kierunku trasy (po­
przednie wyścigi były w odwrot 
ną stronę) trzeba wyjaśnić, że 
decyzja ta była podyktowana 
potrzebą jak najlepszego przy­
gotowania reprezentacji do 
VIII Wyścigu Pokoju.

Wiosną 1955 r. VIII Wyścig 
Pokoju ruszy z Pragi. Jego 
pierwsze etapy są konfiguracją 
terenu zbliżone żałośnie do pa­
górkowatego etapu Kielce—Kra 
ków i czekającego dziś kolarzy 
etapu górskiego Kraków—Za­
kopane. Dlatego też ze szcze­
gólną uwagą obserwowaliśmy 
zmagania naszych kolarzy z 
wzniesieniami. Drugim współ, 
czynnikiem trudności, 'na jaki 
nieoczekiwanie natrafili kola­
rze, był silnie wiejący, chwila­
mi z huraganową mocą, wiatr, 
co nie sprzyjało rozwinięciu 
szybkiej jazdy. W tych jednak 
warunkach średnia szybkość, 
wynosząca 33,7 km/godz., jest 
dobra.

Nasi dwaj reprezentanci Ha. 
dasik i Lasak nie odegrali je­
szcze w tym wyścigii specjalnej 
roli, natomiast na 2 etapie stra 
ciii do czołówki dalsze 7 minut. 
A przecież jeszcze 10 dni temu 
Hadasik triumfował w mistrzo 
stwach górskich Polski i pierw­
szy zameldował się na mecie w 
Kuźnicach. Czyżby chciał w śro 
dę ponowić ten sukces i przez 
to oszczędzał się na pierw­
szych etapach? Trudno na to 
odpowiedzieć, ale wydaje się, 
że Ślązakowi przyjdzie to z tru 
dem, gdyż co najmniej 10 ko­
larzy dorównuje mu w tej chwi 
li klasą. Wśród tej dziesiątki 
obok rutynowanych już kolarzy 
CWKS, którzy prowadzą w kon 
kurencji indywidualnej, znaleź­
li się Szóstek (Włókniarz) i 
Królikowski (Start). Byli oni 
taką samą rewelacją na dru. 
gim etapie, jak Pancek na pier­
wszym. Poza tym zwraca uwa­
gę wysoka pozycja Czarneckie­
go z Górnika, młodych gicar- 
dzistów Konopki i Gałązki, 
Jurka z CWKS II, Pruskiego 
ze Spójni i Maluśkiego ze 
Startu.

Młodzi kolarze mimo braku 
rutyny — tak ważnego elemen­
tu w wieloetapowym wyścigu 
kolarskim walczą z wielką za­
ciętością,. Ta ich ambitna wal­
ka, z przestrzenią, wiatrami i 
doświadczonymi rywalami jest 
godna podkreślenia..

Zarówno oni, jak i ich starsi 
koledzy, witani są. na całej tra­
sie serdecznymi owacjami.

A. SKOT

W Kolonii zakończono mi­
strzostwa świata w piłce ro­
werowej. W finałowym spo­
tkaniu Szwajcaria pokonała 
Niemcy zach. 4:3. Trzecie 
miejsce zdobyła drużyna 
Czechosłowacji.

•
Kolarskim mistrzem świa­

ta w jeździe za prowadze­
niem motoru został Belg —- 
Yerschuren.

CO-CDZIE-KIEDi)
RIALTO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Preludium 
sławy" (franc. — od 
lat 18)

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Zwycięski 
powrót" (radź. — od 
lat 12)

MINIATURKA — ul. 
Chełmońskiego 21 — 
g. 18 i 20 „My urwi­
sy" (franc. — od lat 
14)

PIAST — g. 18 1 20 
„Mały przewodnik" 
(radź. — od lat 7)

LETNIE — g. 15 „Mały 
partyzant" (czeski — 
od lat 12), g. 17 i 19 
„Dwaj żołnierze"

JUNAK — g. 16 18 I 
20 „Piątka z ulicy 
Barskiej" (polski — 
od lat 12)

KINO W PARKU IM 
STALINA - g. 20 
„Wesoły jarmark" 
(radź. — od lat 7)

PUSZCZYKOWO — g.
17.30 „W cyrku" (poi. 
ski — od lat 7), godz.
19.30 „Ostatnia bi­

twa" (chiński — od 
lat 18)

LUBOŃ — godz. 19.30 
„Tosca" (franc. • — 
od lat 18)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Rzeźby 
w Pałacu Luksem­
burskim"

Radio
PROGRAM II —

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.43. 12.04. 
13.10. 14, 17.30, 18.15, 
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15,
6.37, 7.15 i 8 — po­
ranna, 12.10 — roz­
rywkowa, 12.25 — ra 
dziecka muzyka ludo 
wa, 13.15 — koncert 
orkiestry rozgłośni 
szczecińskiej, 15 — 
muzyka, 15.15 — kon 
cert solistów, 15.40 — 
swojskie melodie, 
16.10 (P) — pieśni

chóralne, 16.40 (P) — 
muzyka rozrywkowa 
i taneczna, 17.40 (P)
— rozrywkowa, 18.20 
z cyklu: „Mistrzowie 
sceny operowej'1,
19.45 — kompozytor 
tygodnia, 21.50 — ta* 
neczna, 22.40 — VII 
Symfonia E-dur.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.35
(P) — Co dzień przy­
nosi, 6.30 — kalen­
darz radiowy. 7.50 — 
wiadomości, 12.45 i 
13 (P) — dla wsi,
14.10 i 14.30 — szkol­
na, 16 (P) — radiowa 
przyjaciółka. 16.30 (P)
— o czym dźwięczą 
druty, 17 — dla dzie­
ci, 17.55 (P) — aud. 
poetycka. 18.50 — po' 
gadanka przyrodni­
cza, 19 — muzyka i 
aktualności, 19.25 
„Kurantem po War­
szawie", fragment 
poematu Czachorow­
skiego. 20.30 — dia­
logi z wielkiego do­
mu — słuchowisko, 
22 — „Węzły życia"
— ode. 1 pow.

Sport:
21.45 — wiadomości


